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28/Pom.

+ Leokadia Sohaddach z domu Stoppel
urodzona 7*XI.1890 r .  w Swiątkowie pow.Żnin.
Zaginęła podczas marszu śmierci z Stutthofu. Ostatni raz widziana 
w Żukowie, do dziś nie odnaleziono je j grobu, ani świadków je j  
śm ierci. Była rozwiedziona. Jej b.mąż był nauczycielem, później 
kierownikiem szkoły średn iej.
Obywatelka lolnego Miasta Gdańska. Jako Polka i  członek Związku Po­
laków w Gdańsku, posyłała córki do polskich szkół, za do wyrokiem 
hitlerowskiego sądu w Gdańsku odebrano je j  władzę.-rodzicielską i  
prawo wychowywania córek. Natychmiast uciekła z dziećmi do Po lsk i.
Za uprowadzenie dziec i za granicę, sąd gdański skazał ją  zaocznie 
na 1^rek w ięzieni^.

Mieszkała podozas okupacji ze swoimi ozterema, dorosłymi już córka­
mi w Toruniu. Josienią 19^1 r .  skontaktował s ię  z nami, pod pozorem 
szukania zarobku przez malowanie portretów, major polski Edward 
Słowikowski, komendant organ izacji powstańczej. Polska Armia Powsta­
nia. Zaprzysiężenie Leokadii Schaddach i  nas, je j  czterech córek, 
nastąpiło w naszym mieszkaniu w Toruniu przy ul M atejki. W tym 
mieszkaniu odbywały s ię  potem spotkania innyoh osób z komendantem, 
czasem zaprzysiężenie nowych członków. U nas zatrzymywali s ię  k i l ­
ka razy przyjeżdżający na spotkanie z Edwardem Słowikowskim zwerbo­
wany przez nas Alfons Lendzion i  jego współoracownicy Helmut 
Rykalski, Gerard Knoff, Janek Petryński, członkowie P .A .P . w Gdańsku. 
Pomagała nam nasza matka przy wykonywaniu naszych zadań. Starała 
s ię  o odzież dla niektórych członków organ izacji, a kiedy trzeba 
było pełn iła  ro lę  kuriera, wyjeżdżając np. do Lobezu woj.Koszalin, 
żeby zawieźć dokumenty dla tamtej organ izac ji.
Kiedy Gestapo przyszło 25.V III.43  r .  aresztować Marię i  Janinę, nie 
zn a leź li absolutnie n ic, co mogłoby nas oboiążyć, albo rzucić po­
dejrzenie o przynależność do polsk ie j organ izacji podziemnej, mimo, 
że w mieszkaniu był ukryty powielacz, około 2 tys.wydrukowanych 
ulotek i  zaświadczeń dla powołanych do wojska niemieckiego, młodych 
Polaków, kilkanaście egzemplarzy wiadomości o sytuacji na frontach, 
plan lotniska wojskowego i  Icsiąśki do szkolenia wojskowego.
Powodem aresztowania mojej matki były notatki w dzienniczku Marli 
Statli^fer / je j mieszkanie było siedzibą komendy/, w którym opisane 
były spotkania w naszym mieszkaniu z podaniem dat, nazwisk lub 
pseudonimów, te&afeów rozmów, nawet kto komu drzwi otw iera ł.
Została aresztowana 18.X I.19^3 r .  i  w raz z grupą około 80 Torunia* 
ków przewieziona do w ięzienia Gestapo w Bydgoszczy.
Nie przyznawała s ię  w czasie śledztwa do jakiegokolwiek powiązania
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z organizacją, W lutym 1944 r .  przekazano nas do w ięzienia śledcze­
go w Bydgoszczy,
17.VIII.44 r ,  odbyła s ię nasza rozprawa sądowa w Gdańsku, nasza 
t . j ,  Leokadii Schaddach i  córek Marii i  Janiny,
W ostatnim słowie, po przemowie prokuratora, żądającym kary śmierci 
dla nas tro je , prosiła  sąd o zostawienie przy życiu córek a skazaT 
nie na śmierć jedynie j e j .
Z braku dowodów została przez sąd uniewinniona /obie córki otrzy­
mały wyrok śmierci/ i  zabrana przez gestapowców Graf i  Albrecht 
/świadków na naszej rozprawie/ do w ięzien ia Gestapo w Bydgoszczy.
Do 27.IX .44 r .  t . j .d o  dnia transportu do obozu koncentracyjnego w

*

Stu tthofie, przebywała tam mając ręce skute łańcuchem, grubym, 
ciężkim, sięgającym do ziem i. Do Stutthofu wysłano ją  razem z dwiema 
córkami, Ireną i  Józefą, z którymi też wyruszyła 25.1.45 r .  w marsz 
ewakuacyjny. Doszła do Żukowa, mając wysoką gorączkę, zapalenie żył 
w nogaoh, wycieńczona ponad rocznym pobytem w więzieniach, prze­
żywając przez cały czas strach o życie swoich córek. Odtąd ślad po 
n ie j zag iną ł,-

7.XI.197^ r .  /-/ Janina Walentynowicz

\
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Leokadia S^C ti A D D A C H  *  3toppel$I voto Tadrowska / 1890 -

•  1^45 /, uczestniczka Polsk iej Armii Powstania w Toruniu.

Leokadia Schaddach urodziła s ię 7 ,XI w lwiątkowie koło Żnina.Ojelec j e j  

P io tr  Stoppel był organlstą.Matka Maria z d .A ffe lt  pochodziła z Slemo- 

nla koło Torunia.% 1313 r,wyszła znvĄi za Franciszka Tadrowskiego z To­

runia, który zginał na froncie w 1314 r .jeszcze  przed urodzebiem się 

córki Józefy , % r.Leokadia wyszła powtórnie za mąż za nauczyciela
n u

Jana Schaddaca,lir.23.X ló/^ r.w Lesznie k.Grudzii^za.Schaddachowie za­

mieszkali od 1322 r .  w Gdańsku.Tu Leokadia zajmowała się wychowywaniem 

4 córek,Józefy Tadrowakiej oraz Marii,Jeniny i  Ireny Schaddaehówlen.Ja­

ko członkini Związku Polaków posyłała córki do polsk ie j szkoły.Po nieaż 

zagrożono j e j  za to odebraniem władzy rodzic ie lsk ie j,u c iek ła  z całą 

czwórką do krewnych w Toruniu.Była już wówczas rozwiedziona z mężem,uwa­

żającym aię za Niemca.Sąd dolnego Miasta Gdańsk wydał na nią wyrok zao­

czny jednego roku więzienia za uprowadzenie d ziec i za granicę.

W Toruniu zamieszkała z córkami pnay ul.Matejkl 26.Tu również miesz­

kała w czasie okupacji.Jesieni  ̂ 1341 r.skontaktował s ię *  rodziną Scbad- 

dachów i  zaprzysiągł matkę i  córki Edward Słowikowski,główny komendant 

Po lsk ie j Armii Powstanie.PAP była to pomorska organitacja wojskowa opar- 

ta -zwłaszcza *xxpm w cbwili j e j  zakładania w styczniu 1940 r . - o śro­

dowiska byłych podoficerów zawodowych ^ .P .;rozros ła  się na całe Pomorze

i  posiadała dość sprawnie działające kierownictwo na wszystkich szczeb­

lach /K,Ciechanowski,str.HO i  d./.Komendant główny PAP,używający pseu­

donimu •'Biały Grot" s ta ł s ię agentem gestapo,przypuszczalnie od jego u- 

w lęzien ia w listopadzie 1343 r .

Od 1j41 r.mieszkanie Schaddachowej atało s ię miejscem spotkań "Blałe- 

go Grota",tu zaprzysięgał czasem nowycb członków PAP.U n ie j Zatrzymywali 

s ię  kilkakrotnie -jak podaje córka Janina -przyjeżdżający na spotkanie z 

Słowikowskim,zwerbowani przez córki,A lfons L«ndzion*i jego współpracowni­

cy Helmut Kykalski,Gerard Enoff,Jan Petryński,członkowie kierownictwa PAP 

w Gdańsku. Schaddach owa pomagała też córkom w wykonywaniu Ich zadań kon­

spiracyjnych, polegającyo/i na notowaniu wiadomości radia nie niemieckiego^- 
/jako była obywatelka
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- - ^ -7 °f2 i r .  1

1 lnego Miasta Gdańsk miała prawo posiadania aparatu radiowego/ i  po-
'W u fa  ‘ lM*sirix

wielaniu i^ch na ręcznym powielaczu:,dwie starsze córki ̂ zatrudni one w 

instytucjach wojebnycb zostały zobowiązane do dostarczania stamtąd 

systematycznych meldunków - ten dostęp do wiadomości wywiadowczych 

był zresztą powodem wciągnięcia rodziny do PAP,Scfcsddachowa starała 

s ię  również o odzież dla niektórych członków Organizacji a nawet peł­

n iła  ro lę  kuriera,wyjeżdżając np.do Lobeza w woj.koszalińskim,żeby 

zawieźć dokumenty dla członków PAP,

ca,s ierpn ia 1343 r .zos te ły  aresztowane pod zarzutem słuchania ra­

dia zagranicznek córki Marla i  Janina .Prze prowadzona rew izja nie ob­

c iążyła  ich o gestapo nie znalazło ani powielacza ani wydrukowanych

ulotek i  innych materiałów ukrytych w mieszkaniu,* czasie aresztowania
18.11stopada 1343 r .  

około BO toruńskich członków PAP zabranoyLeokadię Schaddachową i  prze­

wieziono do geatapo w Bydgoszczy. Po długim bardzo ciężkim śledztwie 

-znaleziono bowiem ip>$e<$k& o j e j  uczestnictwie w PAP w notatkach 

M arii Staufer z kierownictwa Organizacji -  odbyła aię rozprawa sądowa 

w Gdańsku Leokadii i  j e j  córek Marii i  JAJHMy dnai 17.V III 13*4 r .

% ostatnie słowie po przemowie prokuratora żądającego trzech wyroków 

śmierci,Leoksdis prosiła sąd o aostawienie przy życiu córek a Ska-Ck̂ t
z a n i e  na śmierć jedynie jej.2> braku dowodów winy ̂ została przez aąd u«ie

niewiniona,córki otrzymały wyrok śm ierciizostała przewieziona do *ę-

alenia gestapo w Bydgoszcy.Bo dnia transportu do obozu Stutthof,do

27.IX .44 r^przebywała tam mając ręce akute gx ciężkim łańcuchem,się-

gającym do ziemi.Do Stutthofu wysłano ją  razem z córkami Iren i  Jó-
również y c y i  t

zefą ,które z ostałyVareaatowane 26.stycznia 1944 r.yBrżąc o życie

dwóch pozostałych córekyprzebywała w Stuttbofle do czasu ewakuacji o- 

bozu,V< czasie "Msrszu śm ierci'1 została oddzielona od córek Jdefy i  

Ireny.Zginęła z wycieńclenla w okolicach Żukowa.Córki zdołały uratować 

się ucleczką.Dwie córki Janina i  4aria,*oc*

wcześniej aresztowane,skazane na karę śmierci zostały jednak ułaska­

wione z zamianą na 8 la t  zaostrzonego obozu karnego;wywieziono je  do 

f f e W C M ,  2 6 . . ^ , n i ,  l j ł 6  r . n a . t ^ p u a  , „ k u a c j8 10



się siostrom uciec z transportu.

Wszystkie cztery po wojnie zamieszkały w Gdańsku. Grobu matki nie od­

nalazły,
E lżb ieta Zawacka

Literatura

K.CiechanowskitBuch oporu na Pomorzu Gdańskim 19H9-1946 ,Warszawa
1972
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Leokadia s<\C a AD 2 A t  ił a uomu StoppeljJ voto Ted rowek a / 1330 -

-  Ij4.b  /, uczestniczka Polsk iej Armii Powstania w Toruniu*

Leokadia Schsddach urodziła się 7 ,XI w 3wiątkowie koło Źnine.O je le c  j e j  

P io tr  Stoppel był organiatą .Matka Merle z d .A f fe lt  pochodziła z Sieno- 

n i a koło Torunia.?* 1913 r.wyszła zbzĄŁ za Franeiszka Tadrowskiego z To­

runia, który zginał na froncie w 1314 r .jeszcze  przed urodzebiem się 

córki Józefy.?. 131? r.Leokedia ayszła powtórnie ze mąż za nauczyciele
m i

Jana 3chaida<^,ur.2C ,X le/£  r.w Lesznie k .Grudziąaae.Sćhaddechowie za­

mieszkali od .1322 r . w Gdaósku.fu Leokadie zajmowała się wychowywaniem 

4 córek,Józefy Tadrowaki^j oraz Marli ,Janiny i  Ireny Schaddachówian.Ja­

ko członkini Związku Polaków posyłała córki do po lsk ie j szkoły. Po niewż 

zagrożono j e j  za to odebraniem władzy ro d z ic ie lsk ie j»uciekła z całą 

czwórką do krewnych w Toruniu.Była już wówczas rozwiedziona z mężem,uwa­

żającym eię za Niemca.3ąd dolnego Miasta Gdańak wydał na nią wyrok zao­

czny jednego roku więzienia za uprowadzenie d z iec i za granicę.

V. Toruniu zamieszkała z córkami prmy ul.Matejki 26*Tu również miesz­

kała w czasie okupacji .Jesieni * 1*11 r .  skontaktował s ię  w rodziną Scbad- 

dachów i  zaprzysiągł matkę i  córki Edward Słowikowski,główny komendant 

Po lsk ie j Armii Powstania.PAP była to pomorska organizacja wojskowa opar­

ta -zwłaszcza mxxpx w chwili j e j  zakładania w styczniu 1340 r .  -  o śro­

dowiska byłych podoficerów zawodowych V,. ? . ; rozrosła s ię  na całe Pomorze 

i  posiadała dość sprawnie działające kierownictwo na wszystkich szczeb-
*

lach /K.Ciechanowskl,str.llO 1 d./.Komendant główny PAP,używający pseu­

donimu "Biały Grot" s ta ł s ię  agentem geśtepo,przypuszczalnie od jego u- 

w ięzien ia w listopadzie 1313 r .

Od 1 A 1 r.mieszkanie Schaddachowej atało s ię miejscem spotkań "Białe­

go Grota",tu zaprzysięgał czasem nowych członków PAP.U n ie j Zatrzymywali 

s ię  kilkakrotnie -jak podaje córka Janina -przyjeżdżający na spotkanie s 

Słowikowskim,zwerbowani przez córki,A lfons Lendzion^i jego współpracowni­

cy Helmut Rykalski,Gerard Knoff,Jen Petryński, członkowie kierownictwa PAP 

w Gdańsku.Schaddachowa pomagała też córkom w wykonywaniu ich zadeń kon­

spiracyjnych , polegaj ąeylli na notowaniu wiadomości radia nie niemieckiego^ 
/jako byłe obywatelka
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« lnego Miasta Odańsk miała praw posia-iania aparatu radiowego/ i  j>0-
ĄoUtĄa i W4*n z

wielaniu iVch na ręcznym powielaczu:,dwie ataraze córkiYza trudni one w 

wojennUob-j zostały zobowiązane do dostarczania stamtąd 

systematycznych meldunków -  ten  dostęp do wiadomości wywiadowczych 

był zresztą powodem wciągnięcia rodziny do PAP.Schadoachowa starała 

s ię  również o odzież dla niektórych członków Organizacji a nawet peł­

n iła  ro lę  kuriera,wyjeżdżając np.do Lobeza w woj.koszalińskim,żeby 

zawieźć dokumenty dla członków PAP,

iib,sierpnia 1M3 r .zosta ły  aresztowane pod zarzutem słuchania ra­

d ia  zagranicznek córki Maria i  Janina .Przeprowadzona rew izja nie ob­

c iążyła  ich -  gestapo nie znalazło ani powielacza ani wydrukowanych

ulotek i  innych materiałów ukrytych w mieszkaniu,W czasie aresztowania
, lS jjj. stójk a  IX  H r> 

około 80 toruńskich członków PAP"^abran5lXabkadię Sohaci.lachową i  prze­

wieziono do gestapo w Bydgoszczy. Po długim,bardzo ciężkim śledztwie
'W 2. vvvn Ow(/-ł,

-znaleziono bowiam mtiitkę o j e j  uczestnictwie w PAP w notatkach 

M arii Staufer z kierownictwa Organizacji -  odbyła s ię  rozprawa aądowa 

w Gdańsku Leokadii i  j e j  córek Marii i  Jśliihy dnai 17.V III IM A  r .

% ostatnie słowie po przemowie prokuratora żądającego trzech wyroków 

śmierci,Leokadia prosiła sąd o zostawienie przy życiu córek a ska-
Ovŷ2.

zanie na śmierć jedynie je j .Z  braku dowodów winyi/została przez s$3 unie
\XM, IVW£-'/Jvi K-j 'Cclb+śiM

niewiniona,córki otrzymały wyrok śmierci^Została przewieziona do *ę-

zien ia  gestapo w Eydgoszcy.Bo dnia transportu do obozu Stutthof,do

Q7.IX.44 r.^przebywała tam mając ręce skute gir ciężkim łańcuchem,ai ę-

gającym do ziem i.lo stutthofu wysłano ją  razem z córkami Ireną i  Jó-
również ro^wi i

zefą ,które zastałyYaresztowane 26.stycznia 151=4 r^Ct^rżąc o życie

dwóch pozostałych córekyprzebywsła w Stutthofie do czasu ewakuacji o- 

bozu.V. czasie "Marszu śmierci'* została oddzielona od córek Jdtefy i  

Ireny.Zginęła z wyciedcienia w okolicach Żukowa.Córki zdołały uratować 

s ię  ucieczką, wie córki anina i  &aria,moz

wcześniej aresztowane,skazane na karę śmierci zostały jednak ułaska­

wione z zamianą na S la t  zaostrzonego obozu karnego;wywieziono ja  do

Fordonu, Ili edy S6.a$ycznia 1M5 r.nastapiła
Ła ewakuacja w ięzien i*,udało
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się sioatroili uciec z transportu. 1

Wszystkie cztery po wojnie zamieszkały w Gdańsku. Grobu matki nie od­

nalazły*
E lżbieta Zawacka

Literatura

K.Ciechanowski,Ruch oporu na Pomorzu Gdańskim 1339-1346 tWarszawa
- 1372
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Oddział Muzeum Stutthof 
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az,tn.t.QSJjQ......., dn. ...6 ....1 u±e.g.0... 19..BA r.

Pani
Janina WAiMTYHOWICZ
S T R A O /j Y 1T
83 000 Pruszcz Gdański

Państwowe-Muzeum Stutthof w Sztutowie stwierdza, 
ż e w materiałach dokumentalnych tutejszego Archiwum są następu­
jąco dane o niżej wymienionym więźniu b. obozu koncentracyjnego 
w -tutthofie:

3CT!ADDA0H Łeokadia ur. 7.11.1890r ., aresztowana dnia 1 9.1 1 .1943r . 
do KI Stutthof dostarczona została w dniu 27.9.1944r. przez Sipo 
Bydgoszcz. 7! obozie oznaczona numerem 92 334 jako więzień poli­
tyczny, Była w obozie dnia 25.1.l945r. t.j. do oliwili roz­
poczęcia pierwszej ewakuacji obozu.

Innych danych o w/w I.Cuzeum nie posiada.
rOuSTAuA i n f o r m a c j i :  I - I I I - 1 3  6 9 0  ‘J - e d z k a  a k t  p e r s o n a l n y c h .

I - I I - 1 5  K s i ę g a  e w i d e n c y j n a  w i ę ź n i ó w .
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Leokadia Schaddach (w  środku) z czteroma córkam i

Innym przykładem  niezłomnej 
polskości gdańszczanek jest rodzi­
na Schaddachów —  matki i czte­
rech córek. Schaddach Leokadia, 
ur. w  1890 r. w  pow iecie m iń ­
skim, była od 1922 r. obywatelką 
W olnego Miasta Gdańska* Jako 
Polka i członkini Związku Pola­
ków  posyłała dzieci do polskich 
szkół. Ponieważ za to zagrożono 
je j odebraniem w ładzy rodziciel­
skiej, uciekła z nimi jeszcze przed 
w ojną do Polski. Za uprowadze­
nie dzieci za granicę sąd gdański 
skazał ją  zaocznie na więzienie.

Schaddachowa zamieszkała z 
córkami w  Toruniu przy ul. M a­
tejki. Były to: Józefa Tadrowska, 
z  męża Bellwon (najstarsza córka 
z  pierwszego małżeństwa), Maria 
Schaddacli-Mierzwa, Janina 
Walentynowicz i Irena Kowal­
czuk. Jesienią 1941 r. skontakto­
w a ł sdę z rodziną Schaddachów 
Edward Słowikowski, główny ko­
mendant Polsk iej A rm ii P ow ­
stańczej (PA P ). Zaprzysiągł ipat- 
kę i cztery  córki. M ieszkanie ich 
stało się lokalem  spotkań komen­
danta z członkami P A P . Zatrzy­
m yw ali się tu członkowie P A P  z 
Gdańska: Helmut Rygalski, Ge­
rard Knoff, Jan Petryński, na 
czele ze zwerbowanym  przez 
Schaddachów Alfonsem Lendzio- 
nem, komendantem gdańskiego o- 
kręgu P A P , który do tej organi­
zacji wciągnął w ielu  gdańskich 
Polaków.

Matka pomagała w  pracach or­
ganizacyjnych, starała się o odzież 
dla członków organizacji, w y je ż ­
dżała jako kurierka m. in. do Ło- 
bezu w  obecnym woj. koszaliń­
skim. Została aresztowana w raz 
z grupą torunian 18 września w  
1943 r. Podstawą aresztowania by­
ła znaleziona notalka w  dzien­
niczku Marii Stałfer, u któ­
rej w  Toruniu na ul. Żeglar­
skiej m ieściła się siedziba komen­
dy P A P . N a rozpraw ie w  Gdań­

sku, w  sierpniu 1944 r. (tak długo 
toczyło się śledztwo) matka zosta­
ła wpraW dzie uniewinniona z 
braku dowodów, jednak Gestapo 
zabrało ją  do w ięzien ia w  Byd­
goszczy, gdzie przebywała do 
września 1944 r. Z Bydgoszczy 
została w yw ieziona do Stutthofu 
z córkami Józefą i Ireną, aresz­
towanym i 25 stycznia 1944 r. oraz 
ze swoim  bratem. W raz z córka­
m i wyruszyła 25 stycznia 1945 r. 
w  ewakuacyjny „m arsz śmierci”  
Doszła do Żukowa m ając wyso­
ką gorączkę oraz zapalenie żył 
w  nogach i tam w szelk i śiad po 
n ie j zaginął.

A  oto opis działalności konspi­
racyjnej je j córek: Janina, w  do-^ 
kumentach niem ieckich nazywa­
na Joanna („Czarny M oty l” ), 
pracowała jako księgowa w  biu­
rze Rachunkowości Rolniczej w  
Toruniu. Józefa i M aria były za­
trudnione w  niem ieckich insty­
tucjach wojennych / -  co było po­
wodem  zainteresowania się P A P  
ftą rodziną, m ogły bow iem  do­
starczać cennych inform acji. Do 
obow iązków  Janiny należało w y ­
słuchiwanie wiadomości rad io­
wych, spisanie ich w  skrócie i do­
starczenie do komendy. W  m ia­
rę rozrastania się P A P  pisała 
swoje w iadomości w  coraz to 
w iększej liczb ie egzemplarzy. 
Najm łodsza siostra Irena była 
odpow iedzialna za druk. Należała 
do niej dostawa papieru, kalki, 
tuszu i powielacza. K ilka  razy Ja­
nina była razem z M arią w  
Gdańsku, przewożąc korespon­
dencję do tam tejszego komendan­
ta,.

Janina i M aria zostały ares 
towane 25 sierpnia 1943 r. w  czd 
sie w ie lk ie j wsypy P A P  obejm u­
jącej wszystkie osoby kontaktują­
ce się bezpośrednio z komendan­
tem Słowikowskim . K atow ane w  
toruńskim więzieniu na Wałach 
siie przyznawały się —  jak  w ięk ­
szość uwięzionych —  do działal­
ności konspiracyjnej, ale wobec 
niezbitych dowodów, nie m ogły 
zaprzeczyć pisaniu wiadomości 
radiowych. Przew ieziono je  do 
w ięzienia w  Bydgoszczy. Janina 
została tam zatrudniona jako p i­
sarz w ięzienny i mogła uprzedzać 
w ięźn iów  o terminach przesłu- 
chiwań oraz pośredniczyć w  poro­
zumiewaniu się ich ze sobą. Orga­
nizowała również dożywianie na j­
bardziej maltretowanych, a na­
w et przenoszenie niektórych z 
p iw nic do lepszych cel.

Na rozpraw ie sądowej w  Gdań­
sku Janina i Maria, skazane na 
karę śmierci, a n o w » zostały  o d ­
wiezione- -do -Bydgoszczy. W e 
wspólnej celi, z jeszcze dwiem a 
skazanymi na śmierć kobietami, 
m iały kajdany na rękach, były 
pilnowane w  daień i w  nocy. 15 
września 1944 r. uzyskały z Gau- 
leitung Damzig ułaskawienie z  za­
mianą na 8 lat obostrzonego obo­
zu karnego, i wówczas przew ie­
ziono je  do Fordonu.

25 stycznia 1945 r. nastąpiła 
ewakuacja tego więzienia. Obie 
siostry, Janina i  M aria uciekły 
z transportu i ukryły się w e wsi 
Osie u rodziców spokrewnionej z 
nim i w ięźn iark i E lżbiety Len- 
dzion.

D w ie pozostałe siostry —  Irena 
i  Józefa, doszły z „marszu śm ier­
c i”  ze Stutthofu, ale już bez m at­
ki, do G niew ina w  pow. Lębork
i w róciły  po wyzwolen iu  do T o ­
runia. W szystkie ' cztery siostry 
obecnie m ieszkają w  Gdańsku.
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LEOKADIA SCHADDACH  
(1890— 1945),
z domu Stoppel, I voto Tadro- 
wska, uczestniczka Polskiej Ar­
mii Powstania w Toruniu

Leokadia Schaddach urodziła się 7 listopada w  Swiątkowie 
pod Żninem. O jciec je j P io tr Stoppel był organistą. Matka Ma­
ria z domu A ffe lt  pochodziła z Siemonia pod Toruniem. W  1913 r. 
Leokadia wyszła za mąż za Franciszka Tadrowskiego z Toru­
nia, który zginął na froncie w  1914 r., jeszcze przed urodzeniem 
się córki Józefy. W  1919 r. wyszła powtórnie za mąż za nau­
czyciela Jana Schaddacha, urodzonego 23 października 1892 r. 
w  Lesznie pod Grudziądzem. Schaddachowie zamieszkali od 
1922 r. w  Gdańsku. Tu Leokadia zajmowała się wychowaniem  
4 córek, Józefy Tadrowskiej oraz Marii, Janiny i Ireny Schad- 
dachówien. Jako członkini Związku Polaków, posyłała córki do 
polskiej szkoły. Ponieważ zagrożono je j za to odebraniem w ła­
dzy rodzicielskiej, uciekła z całą czwórką do krewnych w  To­
runiu. Była już wówczas rozwiedziona z mężem, uważającym 
się za Niemca. Sąd W olnego Miasta Gdańska w ydał na nią 
w yrok zaoczny jednego roku więzienia za uprowadzenie dzieci 
za granicę.

W  Toruniu zamieszkała z córkami przy ul. M atejki 26. Tu 
również mieszkała w  czasie okupacji. Jesienią 1941 r. skontak­

19



L E O K A D IA  SCH A DD ACH 173

tował się z nią i zaprzysiągł matkę i córki Edward S łow ikow ­
ski, głów ny komendant Polskiej A rm ii Powstania (P A P ). Była 
to pomorska organizacja wojskowa oparta —  zwłaszcza w  chwi­
li je j zakładania w  styczniu 1940 r. —  na środowisku byłych 
podoficerów zawodowych W P ; rozrosła się na całe Pomorze 
i miała dość sprawnie działające kierownictwo na wszystkich 
szczeblach. Komendant głów ny P A P , ps. „B ia ły  G rot” , został 
jednak agentem gestapo, przypuszczalnie od momentu uwięzie­
nia w  listopadzie 1943 r.

Od 1941 r. mieszkanie Schaddachowej stało się miejscem 
spotkań „B iałego Grota” , tu zaprzysięgał czasem nowych człon­
ków P A P . U  niej zatrzym ywali się kilkakrotnie —  jak podaje 
córka Janina —  przyjeżdżający na spotkanie ze Słowikowskim, 
zwerbowani przez córki Schaddachowej, A lfons Lendzion i jego 
współpracownicy: Helmut Rykalski, Gerard K n o ff, Jan Petryń - 
ski, członkowie kierownictwa P A P  w  Gdańsku. Schaddachowa 
pomagała też córkom w  wykonywaniu ich zadań konspiracyj­
nych, polegających na notowaniu wiadomości radia niemieckiego 
(jako była obywatelka W olnego Miasta Gdańska miała prawo 
posiadania aparatu radiowego) i powielaniu ich na ręcznym po­
wielaczu; dwie starsze córki: Józefa i Maria, zatrudnione w  in­
stytucjach wojennych, zostały zobowiązane do dostarczania 
stamtąd systematycznych meldunków —  ten dostęp do w iado­
mości wywiadowczych był zresztą powodem wciągnięcia rodzi­
ny do P A P . Schaddachowa starała się również o odzież dla nie­
których członków Organizacji, a nawet pełniła funkcję kurie­
ra, wyjeżdżając na przykład do Łobeza, obecnie woj. szczeciń­
skie, żeby zawieźć dokumenty dla członków P A P .

W  dniu 25 sierpnia 1943 r. zostały aresztowane pod zarzu­
tem słuchania radia zagranicznego córki Maria i Janina. P rze­
prowadzona rew izja  nie obciążyła ich —  gestapo nie znalazło 
ani powielacza, ani wydrukowanych ulotek i , innych materia­
łów  ukrytych w  mieszkaniu. W  czasie aresztowania około 80 to­
ruńskich członków P A P  zabrano 18 listopada 1943 r. Leokadię 
Schaddachową i przewieziono do gestapo w  Bydgoszczy. Po 
długim, bardzo ciężkim śledzwie —  znaleziono bowiem  wzm ian­
kę o je j uczestnictwie w  P A P  w  notatkach M arii Staufer z kie­
rownictwa Organizacji —  odbyła się rozprawa sądowa w  Gdań-
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sku Leokadii i je j córek M arii i Janiny dnia 17 sierpnia 1944 r. 
W  ostatnim słowie, po przem owie prokuratora żądającego trzech 
w yroków  śmierci, Leokadia prosiła sąd o zostawienie przy ży­
ciu córek, a skazanie na śmierć jedynie je j. Z  braku dowodów 
w iny ona została przez sąd uniewinniona, córki zaś otrzym ały 
w yrok śmierci. N ie uwolniono je j jednak. Została przew iezio­
na do w ięzienia gestapo w  Bydgoszczy. Do dnia transportu do 
obozu Stutthof, do 27 września 1944 r., przebywała tam mając 
ręce skute ciężkim łańcuchem, sięgającym do ziemi. Do Stutt- 
hofu wysłano ją razem z córkami Ireną i Józefą, które zostały 
również aresztowane 25 stycznia 1944 r. razem z bratem Leo ­
kadii. Drżąc o życie dwóch pozostałych córek skazanych na 
śmierć, przebywała w  Stutthofie do czasu ewakuacji obozu. 
W  czasie „marszu śmierci”  została oddzielona od córek Józefy 
i Ireny. Zginęła z wycieńczenia w  okolicach Żukowa. Córki zdo­
łały uratować się ucieczką. Ich siostry Janina i Maria skaza­
ne —  jak już wspomniano —  na karę śmierci, zostały jednak 
ułaskawione z zamianą wyroku na 8 lat zaostrzonego obozu 
karnego; wyw ieziono je  do Fordonu. K iedy  25 stycznia 1945 r. 
nastąpiła ewakuacja więzienia, udało się siostrom uciec z trans­
portu.

Wszystkie cztery po wojn ie zamieszkały w  Gdańsku. Grobu 
matki nie odnalazły.

Elżbieta Zaw ad  ca

L IT E R A T U R A

C i e c h a n o w s k i  -K., R uch  oporu  na P om orzu  Gdańskim  1939— 1945, 
W arszaw a 1972.
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5-1
Schaddach Leokadia z d. Stoppel I voto Ta 
drowska (1890-1945) członkini Kmdy Gł. Pąj> 
Toruń.

Urodzona 7 X I 1890 r. w Świątkowie, povv 
Żnin; córka organisty Piotra i Marii z d. Affelt 
Obywatelka Wolnego Miasta Gdańska, była 
członkiem Związku Polaków w Gdańsku. Dzieci 
swoje posyłała do polskich szkół. Po przejęciu w 
r. 1935 rządów w W.M. Gdańsku przez partię 
hitlerowską, sąd gdański odebrał jej władzę ro­
dzicielską, co zmusiło ją do przeniesienia się z 
córkami do Polski, do Torunia. Została za to 
skazana zaocznie na rok więzienia.

Na przełomie lat 1941/1942 wstąpiła do PAP 
w Toruniu, zaprzysiężona została wraz ze swymi 

czterema córkami przez Edwarda Słowikowskiego ps. „Biały Grot” , kmdta tej orga­
nizacji. W  jej mieszkaniu przy ul. Matejki 16/18 odbywały się spotkania kmdta z 
gdańską grupą PAP —  Alfonsem Lendzionem, Helmutem Rykalskim i Janem 
Petryńskim; powielano na powielaczu odezwy, druki nadawania stopni wojskowych 
i zaświadczenia o przynależności do organizacji. Słuchano także wiadomości nada­
wanych przez alianckie radiostacje, które spisane i powielane przez kmdta Słowi­
kowskiego, rozdawane były członkom organizacji. Podczas masowych aresztowań 
członków PAP dn. 25 V III 1943 r. gestapo aresztowało również jej córki Marię i 
Janinę. Schaddachowa została aresztowana 18 X I 1943 r. Pozostałe dwie córki 
Irenę i Józefę aresztowano 25 I 1944 r. jako podejrzane o przynależność do PAP. 
Po zakończeniu śledztwa Wyższy Sąd Krajowy w Gdańsku wymierzył dn. 17 V III 
1944 r. karę śmierci dla Marii i Janiny, którą 14 IX  1944 r. zamieniono na karę 
ośmiu lat obozu karnego o zaostrzonym rygorze w Fordonie. Z  córkami Józefą 
zam. Bellwon i Ireną zam. Kowalczuk Schaddachowa została wysłana dn. 2 7 IX
1944 r. do obozu koncentracyjnego Stutthof. Zginęła w „marszu śmierci” w styczniu
1945 r. Jej grobu nie odnaleziono. Obie córki doszły w tym marszu do podobozu w 
Gniewinie, a po odzyskaniu wolności wróciły do Gdańska.

Maria zam. Mierzwa i Janina zam. Walentynowicz zbiegły z transportu ewakua­
cyjnego z Fordonu i ukrywane były przez 4 tygodnie u swoich krewnych, rodziny 
Damrath i Lendzion w Osiu, pow. Starogard. Po zakończeniu działań wojennych 
wróciły do Torunia i w kwietniu 1945 r. do Gdańska.

Brat Schaddachowej, Bolesław Stoppel, działający na Pomorzu Zachodnim, po 
zaprzysiężeniu przez Słowikowskiego, został w lutym 1944 r. aresztowany przez 
gestapo w Szczecinie i tam podczas śledztwa zamordowany.

AM St., I—II—15; A P  A K , T.: Schaddach L.; J a s z o w  s k i T., Gestapo..., s. 113; Z  a- 
w a c k a E., Leokadia Schaddach, [w:] Zasłużeni Pomorzanie..., s. 172-174.

Janina Walentynowicz
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PAP
Gdańsk

Q
-f Schaddach Leokadia z d.Stoppel

/7.XI 90, 4 I  45/ ur.w Swiątkowie pow Żnin

Obywatelka W.M.Gdańsk,w czasie okup.zam.Toruń 
ul.Matejki? była wraz z czterema córkami aktywj 
mą członkinią Polsk iej Armii Powstańczej .Zaprzj 
siężona w 1941 oprowadziła w swoim mieszkaniu* 
punkt spotkań k-dy gł.PAP.była także kurierką c 
do Gdańska A Łobezu.Aresztowana 18.XI 43 /jak t 
wszystkie córk i,z  których dwie otrzymały wyrok 
śmierci -  nie wykonany/ więziona i  torturowana 
w więzieniach w Toruniu i  Bydgoszczy,osadzona 
w obozie Stutthof zginęła w ewakuacyjnym ^Mar- 
szu śm ierci” w końcu stycznia 45 r„

Źródła5- r e i . córki Schaddach-Walentynowic z,Gc 
-Ciechanowski K,,Ruch oporu, . . w s t r . : 
- fo to g ra fia  matki i  córek

Zbiory E.Zawackiej
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SCHADDACH LEOKADIA TORUŃ PAP

ł) W mieszkaniu Leokadii Schaddach w Toruniu został 
aresztowany d-ca Batalionu PAP Bydgoskie 
Przedmieście w Toruniu pchor. Edward Kalinowski 
£5.VIII . i 9 43r.
£) Zam. w Toruniu przy ul. Matejki, Dwie córki 
Leokadii: [Józefa] JoannalP" r ̂ a r i a  Schaddach 
korzystając z radia należącego do ich matki słuchały 
wiadomości radia londyńskiego i przekazywały je 
Słowikowskiemu lub Marii Stauferowej. Cała rodzina 
Schaddach została aresztowana i - wg relacji Janiny 
Schaddach-Walentynowicz - ona sama i jej siostra 
Maria zostały skazane na śmierć przez wyższy sąd 
krajowy w Gdańsku, a następnie ułaskawione, 
natomiast Leokauię, Irenę i- Józefę skierowano do -• 
Stutthofu, gdzie Leokadia Schaddach zginęła w czasie 
ewakuacji obozu.

I I

2 r . : T.Jassowski, PAP..., [w:] Walka podziemna, 
S . 3 i £ , 3 ł 4 .

M G r J9 5
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